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W ID Z IA Ł  SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI,  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Konsystorz Krakowski  w eelu zaradzenia 
nieładowi i nieporządkowi jaki  się w Zgro­
madzeniu Ojców Kamedułów Erem u B ie ­
lańskiego, dla słabych sił i podeszłego 
wieku  przełożonego wciskać pęczyna,  u-  
stanowił z ramienia swego nad temże e re ­
mem kominissarza w osobie J X .  Norber ta 
Wolskiego,  proboszcza zwierzynieckiego, k t ó ­
ry odtąd wszelkie czynności tegoż zgroma­
dzenia ułatwiać j a k  równie wszelkie pisma 
i korrespondeneye z władzami tutejszemi kon-  
trasignować będzie. Wydział  Spraw We w nę t rz ­
nych krok ten potwierdzając,  ostrzega o tein 
wszelkie władze tutejszo-krajowe jak  równie 
osoby prywatne styczność z temźe zg roma­
dzeniem m n ją c e , ażeby się ściśle do niniej­
szego ostrzeżenia zastosowały.

K ra ków 26 stycznia 1836^roku.
Senator Prezydujący 

M i c h a ł o w s k i .
(3r.) Sekr .  Wydziału Konwicki.

O B W IESZC ZE N IE .

Prawnie zajęte ruchomości ,  jakoto: for- 
tepiano , stolarszczyzna, zwierciadła,  landszaf- 
ty, para chomont ,  siodło i kocieł  miedziany 
1000 funtów ważący, będą dnia 16go lutego 
1836 roku o godzinie dziesiątej zrana w S u ­
kiennicach miasta Krakowa przez publiczną 
l icytacyą sprzedane.

Kraków 7 lutego 1836 roku.
D ziarkowski 

Komornik  Sądowy.

A c s t r y a .  X i ą ż ę  Rudolf Kinski  zakoń­
czył życie 27 stycznia w L i ń c u ;  j ego  zwłoki 
zostały sprowadzone do Budenic w Czechach,  
dla złożenia ich w grobie ojców. Za l po 
tym mężu,  jednym z majznakomitszych mi­
nistrów Cesarstwa Aust ryackiego,  j est  po ­
wszechny i nieutulony.— Już  wyszedł  z d ru­
ku program mających się zaprowadzić kolei  
żelaznych między stolicą Cesarstwa a Gali- 
cyą. Koszta są podane na 12 miljonów z łr .—  
Wprowadzenie  broni wynalazku pana Con- 
sole do Cesarskiego wojs ka ,  nieulega już  
wątpl iwości ,  i nie tylko piechota,  ale i kon­
nica będzie n i ą  opatrzona.—  Od nowego ro-
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Łu zakazano w  Wiedniu po wszystkich pu­
blicznych miejscach i czytelniach trzymać 
dzienniki francuzkie: Gazetę francuzką,  (Ga- 
zette de France) i Messager des Cliambres.

R o s s r A .  Podług prywatnych wiadomości 
z Pe te rsburga ,  mrozy trwały tam prawie dni 
14. Z  początku nagle chwyciło zimno,  któ­
re w przeciągu T 2 godzin dochodziło z 16 do 
31 stopni, i tak przez ki lka dni utrzymywa­
ło się na 21 do 30 stopni. Potem z, więk- 
szemi jeszcze mrozami nastały burze ,  które 
przeszło 8 dni trwały. Dnia 8 stycznia na 
stąpi ła  odwilż. W  Moskwie były mrozy r ó ­
wnie tak  długo t rwające ,  ale daleko jeszcze 
mocniejsze.  Urzędownie ogłoszono 35 sto­
pni ,  lecz lud utrzymywał ,  iż bywało po 38. 
W  Archangelu 'uważano 40 stopni ,  lecz na 
takie podania spuścić się nie można,  jeźli  
nie nta doskonałych termometrów spirytuso­
wych. GL.

F nA SC Y A.  Skoro Fieskiego i j ego spół- 
winnych wprowadzono do izby p a r ó w ,  z a ­
czął go prezes natychmiast słuchać. Pyta­
nie. «Czy niezapalileś machiny,  która wielu 
łudzi zabiła a  życie króla wystawiła na nie­
bezpieczeństw o ? Odpowiedź.  T a k ,  zrobiłem 
to. Py. Czy poznajesz tę machinę tutaj? Od. 
T a k  panie prezesie.  Py. Czy przez pęknię­
cie kilku luf niezostałrś ranny? Od. T a k ,  
tu na inojej głowie można widzieć dowody. 
Py.  C zy nosiłeś przy sobie sztylet? Od. T a k ,  
gdy zostałem schwytany, uderzył  mię pięścią 
gwardzista narodowy; obróciłem się (Fieski 
przy tych slowaeh obrócił  się rzeczywiście 
bardzo szybko) i miałem ochotę,  u ż jć  swo­
jego sztyletu,  gdyż nie jestem człowiekiem 
lubiącym uderzenia pięści. Czy chcesz zno- 
wu głupstwo zrobić,  rzekłem zaraz do sie­
bie i rzuciłem sztylet. Py. Kto był przy za­
palaniu machiny w twoim p o k o j u ! Od. Ja  
sam. Py. Poznajesz ter portret xięcia Hor­
d o ,  który znaleziono w Twoim pokoju? Od. 
T a k .  Py. Gdzie go kupiłeś? Od. U kupca 
na inaIej ulicy, blizko placu zwycięZtw. Py. 
W  jakim zamiarze? Od. Aby rząd oszukać, 
gdyby mi się zbrodnia udała. Należało zo­

stawić w niepewności ,  czy to było dziełem 
Karol istów czy Republikanów. Radzono mi 
także kupić karolistowskie dzienniki,  lecz o 
tent niemyślałem. Py. Sądząc  z liczby ka- 
p e lu sz ów , znalezionych w twoim p o k o j u , 
musiały trzy osoby być przy zamachu? Od. 
Powtarzani ,  że sain byłem;  j a k  mię Morey 
poprzednio wieczorem opuścił ,  nikt  u mnie 
niebył. Py.  Czy nie możesz dać innego ob­
jaśnienia względem kapeluszy? Od. Nie, są  
osoby, które przy wszystkich sprawach tylko
0 sobią, myślą. Zapewne ktoś, dobywszy się 
do mojego pokoju,  wziął mój nowy kirne- 
lusz a za niego swe dwa stare zostaw ił (śmiech). 
Py.  Obstajesz więc przy tern,  że w owej o- 
kropnej  chwili żaden ci ze spółwinnych nie 
pomagał.  Cd.  Obstaję przy tein com powie­
dział: sam tylko znajdowałem się w pokoju. 
Py. Czy znasz l iczbę,  stopień i wiek  osób ,  
które zabiłeś. Jakkolwiek  okropne skutki  by­
ły twojej zbrodni ,  przecież się ta właściwie 
nieudala;  gdyż kró l ,  którego czoło dotknęła 
ku la ,  i jego synowie,  byli ofiarami,  przez 
ciebie wybranemi? Od. (po kilku chwilach 
milczenia). Niezruzumiałem aobrze pytania
1 proszę pana prezesa o jego powtórzenie.  
Pre zes  powtarza to zapytanie i dodaje: W i ­
dzisz że [się pytain,  czy nieminłeś zamiaru 
trafić króla i j ego synów? Od.  Powiedzia- 
leni p rawdę ,  powtórzę ją.  P iawie  od roku 
miałem myśl popełnień.a zbrodni.  Równie 
j a ,  j a k  moi spolwinni ,  mieliśmy zamiar u- 
czynić zamach na życie króla.  Rano 28 lip- 
c a » gdym j ia n a  L a ro c a t ,  swt.jego dobroczyń­
cę na przeciw mojego okna spost rzeg ł ,  za- 
chwialą się moje postanowienie.  Na  nie­
szczęście zmienił  miejsce p. Lavoca t ,  a muj 
zamiar obudził się na nowo,  niemyślałem o 
niczetn więce j,  j ak  tylko o tern, że moi spól- 
nicy pogardziliby inną, j akobojaz l iwym.  ( D a l ­
s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )  . g p s .

H ' s z r A S / A .  Gazeta dworska Madrycka  
donosi ,?iż w nocy z 17 stycznia , kornmissa- 
rze rząduwi udali się do wszystkich klaszto­
rów męzkich w stolicy, opieczętowali Dapie- 
ry i oznajmili zakonnikom,  za ich zakony
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zostają rozwiązane,  że nazajutrz mają  opu­
ścić klasztory i przywdziać sulćnie “sekulary- 
zowanych zakonników. Ten  rozkaz został 
wykonany bez przerwania na chwilę spokoj- 
ności powszechnej .— Hząd zamyśla postą­
pić podobnie z uszystkiemi urzędnikami,  któ­
rzy sprzyjają Don Karlosowi i dać wszystkim 
w jednym dniu dyinmissyją.—  W  kilku k rw a­
wych potyczkach,  stoczonych świeżo w oko­
licy miasta Yi t to ryi ,  mieli Krystynowie po­
nieść klęskę i być zmuszonemi do odwrotu. 
Mina ma objąć naczelne dowództwo zamiast 
Kordowy. Gazeta Madrycka rządowa ogła­
sza doniebienie Kordowy oT powyższych u- 
td rczkacb , które nieodpowiada powszechne­
mu oczekiwaniu. W oj sko ,  (mówi Kordowa),  
było zwycięzkie,  lecz nam zaprzeczany try- 
jn m f  nie zapewnia tych wszystkich korzyści,  
których wyglądano. Budowano wielkie na­
dzieje na cios s tanowczy,  a tymczasem t rze­
ba jeszcze oczekiwać ważniejszych wypad­
ków. Wszystkie doniesienia są jednozgodne 
Łe legija cudzoziemska z Algieru pokazała 
nadzwyczajną odwagę ,  i że legija angielska 
wiele od nieprzyjaciela ucierpiała.  g p s .

AsGLf A.  Dziennik Globa uważa dążenia 
niektórych dzienników frnncuzkich,  zmierza­
jące do poróżnienia Anglii i Fnńncyi, za n i e ­
rozsądne i nieuczciwe,  i stara się szczegól­
niej zbić twierdzenie ,  że Anglija i Fiancyja 
maj ą  zupeh.ie odmienny interes względem 
Mehmeda Alego.— «Jedna część frnncuzkich 
gaze t ,  mówi wspomniony dziennik, ut rzymu­
j e ,  że Mehmed Ali j est  naturalnym sprzy­
mierzeńcem Francyi ,  Anglija zaś kosztem 
Turcyi  musi się opierać powiększeniu Egiptu,  
i że ta różność interessów stanie jej  na za­
wadzie do postępowania w sprawach wscho­
dnich w porozumieniu z Fr anc yą .  Ze wszy- 
stkioh fantastycznych urojeń nowożytnych po­
lityko W zdaje nam się być nr.jhezzasadniej- 
szą  ta mniemana wielkość i ważność egipskie'  
go królestwa.  Mehmed Ali jest osobiście 
śmiałym i szczęśliwym graczem,  ale jegc 
wielkość osobista i ważność biednego w y ­
ludnionego Egiptu są dwie bardzo odmienne

rzeczy. Z śmiercią Mehmeda skona równfeŁ 
i panowanie egipskie.  Byłoby więc śmie­
sznością gdyby Francyja na morzu środzie- 
mnem szukała punktu oparcia na Egipcie.  
Egipt  bez Mehmeda jest  to tylko szczęśliwy 
przypadek,  dziś sprzymierzeniec Francyi ,  
jut ro Angli i ,  dziś tego a ju tro owego pań­
s twa ,  j a k  mu doradzą jego handlowe inte- 
ressa1 lub zain’ary do powiększenia posiadło­
ści.*— Gazeta Times  zbija pogłoski rozsiano 
przez dzienniki niemieckie o bliskiem zaślu­
bieniu xiężniczki  Wiktoryi  przez Ottona K ró ­
la Greckiego.  Trudno sobie wytlomaczyć,  
j a k  pomyśleć można o dawaniu Królowej  An­
gielskiej ,  której  stolicą musiałyby być Ate­
ny, małżonka morzami od niej przedzielone­
go ,  przypuściwszy, iż zezwoliliby Grecy na 
to, aby ich Król  budżetem ich kraju ro z r z ą ­
dzał w Londynie.  Lecz  yiawet w’tedy, mówi 
dalej wspomniona gaze ta ,  dzikie skały Gre- 
cyi i j ego nieokrzesana ludność podają bar ­
dzo nędzne środki na niezbędną potrzebę wy­
staw. enia flotty i wojska do obrony kraju 
greckiego,  których utrzymanie sarna Angli ja 
musiałaby ponosić.— Turecki  poseł w Lon­
dynie, \ u r i  Effendi rozesłał  zapraszające bi­
lety na trzy wielkie uczty, z powodu naro­
dzenia się Sułtanowi syna. g p s .

G r e c y  A.  Obecność r l ro ta  Bawarskiego 
w Atenach utrzymuje ciągle powszechną ra­
dość, k tóra  się silnie wszelkim sposobem ob­
jawia tak na mieście j a k  w sa lonach, t ak u  
krajowców j a k  u cudzoziemców. Obadwu 
Królowie zostają w najlepszein zdrowiu. Nie­
podobna się wstrzymać od żywego spólczd- 
cia dla tego nowonarodzonego państwo,  któ­
re niegdyś W młodzieńcze.n życiu na-oaóńr 
tak piękne rozwijało kwiaty,  a które teraz z 
przemienionych żywiołów tak mocno ? rączo 
powstać pragnie.  W  istocie przez krótki  czau 
istnienia now»go Królestwa wiele się pocie­
szającego stało,  i stan rzeczy w Gredyi prze­
wyższa w każdym względzie owo wyobraże­
nie, które tu sobie ze morzem robić zwykli­
śmy. W  nieprzerwanym pokoju ,  D o d  zasło­
ną  p r a w ,  wzras ta  widocznie ufność ludu do
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rządu.  Handel zakwita,  skarb się wzmaga 
i z.wiastuje jeszcze pomyślniejszą przyszłość. 
W  rozległy cli dobrach rządowy ch spoczyw a 
wielkie bogactwo narodowe, a nowa instytucyja 
bankowa zapowiada przemysłowi wpływ dobro­
czynny.Siłę żywotną młodego królestwa poświa­
dcza również raźne wznoszenie się stolicy. Przed 
rokiem zaledwie z imienia istniały Ateny. 
Dziś powstają szerokie ulice i gmachy w 
Atenach z szybkością nadzwyczajną jakby za 
uderzeniem czarodziejskiej  łaski.  Z  każdym 
dniem u ikną ślady spustoszenia.  Z wielką 
gorliwością krząta  się rząd około ocalenia 
drogich szczątek starożytnej sztuki greckiej ,  
pragnie utrzymać pozostałe i wydobyć zatra­
cone. Obecność króla Bawarskiego wywo­
łała liczne zabawy. Zachwycający był widok 
ja k  na wielkim koncercie u dworu,  bliznami 
uczczeni wojownicy wykonali Romaika, (koli­
sty taniec mężczyzn),  śpiewając narodowe 
hiiuny. a rs .

T u r c y  A. Korrespondenl  gazety Times do­
nosi ze Stambułu 29 grudnia ,  iż z tureckie­
go obozu pod I ia rpuh t  w inalej Azyi nade­
szła wiadomość,  że Reszyd Mehmed basza 
na czele nieregularnej  j azdy wtargnął  do Mus- 
suhl, a regularne  w ojska miały w dwóch ko­
lumnach wyruszyć do Malatti. Mówiono,  że 
te poruszenia wojenne wywołał nowy bunt 
Kurdów ,  jednakże  osoby dobrze zawiadomio­
ne twierdzą,  iż gdyby nawet bunt wybuchnął ,  
niemóglby być tak znaczny, aby pociągnął  
Za sobą rozwinięcie wszystkich sił tureckie­
go  wodza. Z tego powodu sądzono powsze­
chnie ,  iż te poruszenia zaszły w s k u t e k  roz­
kazów nadesłanych ze S tambułu ,  zwłaszcza 
iż na chwilę przed odejściem wojska przybył 
do obozu goniec Sułtana.— Tenże  korrespon- 
dent  donosi ,  iż tylokrotnie wspomniany Fir- 
man Sułtana został lordowi Ponsonby w r ę ­
czony 27 grudnia.  Tymczasem miał Mehmed 
Ali ,  słysząc o układach zawiązanych w Stam­
b u le ,  oświadczyć angielskiemu konsulowi w 
Alexandryi ,  pułkownikowi Campbell ,  iż go ­
tów jes t  usunąć wszystkie przeszkody c iążą­
ce na handlu angiel skim w Syryi i Egipcie.

O tej gotowości bardzo powątpiewa wzmian*
kowany korrespondent,  gdy ż w przeszłym r o ­
ku tylko surowe pogrożki skłoniły Mehme- 
da Alego , iż zezwolił na angielską wyprawę 
do Eufratu.  g p s .

R o z m a i t o ś c i . Palenie eygarów do tego 
stopnia posunięto w Algie rze ,  iż niektórzy 
ichmoście palą je  nawet w teatrze na wielkie 
utrapienie pici pięknej. Dyrektor  rozpoczął  
układy zniektóremi unartemi palaczami! przy­
rzekł  Jdla nich wyznaczyć osobny taras.— 
Niedawno w Bruxeł l i  zwrócił  powszechną u-  
wagę osobliwy zaprzęg.  Była to bardzo ele­
gancka karyjoika,  a wniej siedział elegancko 
wystrojony młody jegomość.  Dwa psy duń­
skie były zaprzężone do wózka,  lejcami po­
wodowane i szły jak  najlepsze konie.— P uł­
k i dziewcząt chińskich. Cesarzowi Ya ng ,  gdy 
dokąd wyjeżdżał ,  towarzyszyło zwykle 1000 
dziewcząt  konno. Ten  zwyczaj był naślado­
wany od wielkich panów. W  historyi chińskiej  
znajdujemy wiele przykładów, iż wielkorząd­
cy prowincyi robili  sobie tę osobliwą zaba­
wę. Szau wybudował wspaniały Dałac z ca­
łym przepychem wschodnim, w którym prze­
szło 10,000 osób mieszkało,  a między niemi 
najpiękniejsze dziewczęta w kosztownych po­
kojach ,  wieszczkowie i astrologowie. Najo­
sobliwszym jednak hufcem był puik długich 
wysmukłych kobie t ,  które na bogato ubra­
nych koniach w najpiękniejszych pokojach ga­
lopowały; tworzyły one straż przyboczną. Gdy 
wielkorządca wyjeżdżał ,  grały te dziewczęta 
na instrumentach i bawiły przy stole gości.

Doniesienie.
Jeżeliby sobie kto życzył brać lekcye m n-  

zyki na gi tarę hiszpańską u świeżo przyby­
łego do Krakowa znakomitego artysty; ze­
chce się zgłosić tło Kantoru Gazety Krakow-  
skej po informacją.

Od 10 do 11 Lutego.
W Y J E C H A L I  Z  K R A K O W A .

S z u m la s iń s k i  Józet do G a l i c j i  5 M ic h a ło w s k i  Ignft* 

c y  o f ic e r  B e lg i j s k i  do P rusa .


